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Kraków, ul. św. Krzyża l. 11. 


Tel. 3344. 


Konto P. K. O. w Krakowie 404.408 


Sejm rzemieślniczy w Krakowie. . 


Program 


W myśl uchwały. zapadłej mu Zjoździe Izi:|2 


Rzemieślniczych w Stawsławowie w dniu 26-gu 
września 19026 r. prezydjum lelry Jizemieślniczej 
Województwa Krakowskiego zwałało NI. Zjazd 
izt Rzemieślniczych z calej Polski w Krakowie 


na dzień 10 i 11 kwietnia b. |. y 
Porządek dziouny juzewiduje następujące 
sprawy: 
i Dzień zjazdu. 
\ı Przedpołudniem, sodzua 10. — Miejsce 


zebrania w sali Towarzystwa Wzajemnych Uboz- 

pieczeń przy ulicy lła<ztowej 1. 8, I. piętro. 

1) Zagajenie i powitanie przedstawicieli Rządu, 
Województwa i Władz autonomicznych, oraz 
uczestników Zjazdu przez I'rezowa Izby Rze- 
mieglniczej Województwa krakowskiezu. p. 
Liotra Kosolulzkiego. 

2) Wylyc Hrezydjumn Zjazdu. 

4) Sprawozdanie ec stosunków rokodzieluiczych 
za czas Od «mtatniego Zjazdu złoży Prezes 
Izby Itzemielniczej Województwa Krakow- 
skiego p. Kowbudzki. 

4) Przemówienie Inż. Honryka Miinowrkioga. 
posa na Sejm R. P., o nowej ustawie prze- 
mysłowej. 

B) Wybór estarech Nelcyj. 
lu Popołudniu: Obnuty w Scekcjach. 

I|. SEKCJA SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO. 


1; szkolnictwo zawodowe — referuje p. Dud- 
kowski, sadyk Izby Itzemieślniczej w Byd- 
poaczy. 4 


2) Uxawa dli młodocianych — wygłosi p. Ju- 


nzczak, nyndyk Izby lłzemieślniczej w l'o- 
znaniu. | 
D © bursich rękodzielniczych — wypawie || 
Aleksander Jankiewicz, wiceprezes Izby | 


itzamieślniczej Województwx Krakowskiego | 
i Prezes lIowiatowego Związku w Nowym 
Sączu. 

Szkoły zawodowe dla mistrzów przemysłu 
hudowlanego — wygłosi p. Czechowicz. cech- 
mistrz Cechu murarzy. 

11. SEKCJA SOCJALNA. 
1) O Kasach chorych dl mistrzów — 
p. Inż. Słowik ze Lwowa. 


ta 
= 


referuje 


2) Ubezpieczenia społeczne i związane z tą Sprit- 
wą postulaty stanu rzemieśluczega — wyp- 
wie p. Inż, Piotr Król. Itadca Izby Bzemieśl- 
uiczej Województwa Krikowskiegu 1 Wice- 
prezes lzhy dłykodzielniczej Powiatu Km- 
kowskiego. 

A] Q nowej ustawie ubczpiwczeniowej 
p. Inż. Taub z Krakowa. 

Mi. SEKCJA ORGANIZACJI ZAWODOWEJ. 


no jatrzebio orguizowania Spółdzielni kre-| 1 ; x 
wypowio projekt o „Sądach pracy". 


p. Gustaw Paauner. Prezes Izby itzemieślni- | 


dytawych sciśle rekadzielniczych — 


cj wo Lwowie. 


obrad. 


uryamzacjaa Cechów i Stowiucyszeń rzamieśl- 


niczyich łącznie z poglzylem na strukturę orga- | 1) 


nizacyjną ogólną rzemioda — wygłosi p. E. 
(trohelnv. Prezes Izby Rzemieńniczej w Gm- 
dziydzu. 

"0 pismach zawodowych referujo p. Ju- 
saak, Scudvk Izby Itzemieślniczej w Po- 
znaniu, 

6 Waumztaty rzemieślnicze w zakładach ka:- 
nych i w instytucjach o charakterze izado- 


wym — wygłosi p. Piotr Bielewicz, Wicepie- 
zes Izby Rzemieślniczej Województwa Kra- 
kowskiero i Prczes Powiatowego Związku 
w Żywcu. 

Ustawa a zabczpieezenin pretensyj rękodziel- 
ników  hadow!anvch wygłosi p. Joachim 


5winlery. Skarlmik Izby Itekodzielniczej Wo- 
jewadztwa Krakowskiego. 

O zniesicnit ograniczeń w uprawnieniach mi- 
sttzów murarskich w Krakowie i Lwowie 
wypowie p. Czechowicz. ('echmistrz Cechu 
IMUTANIZY. 


IV. SEKCJA SKARBOWA. 
Podatki, ich oociążenie stanu rzemieślniczego 
i związane z tą sprawą postulaty — referuje 
p. Doniszewski. Wiceprezes Wojewódzkiej 
lzhy Bekodzieliiczej w Stanisławowie, 


il Dzień zjazdu. 
A) Przedpołudniem, godzina 10: Ciąg dalszy 
obrał w Seokcjaci. 
R, Popołudniu: |) Wnioski wodne. 

2) Uchwalenie rezolucji’ 
PREZYDIUM IZBY NZEMIEŚLNICZEJ: 
lrezes: Piotr Kosobudzki Wiceprezes: Piotr Bie. 
iewicz, Wicepvczes: Michal Niedzielski, Wicepre- 
zes: Aleksander Jankiewicz. Sekretarz: Wojclech 
Stankiewicz. Dyrektor: Eustachy Gaertner. 


Sady pracy. 
Kilka uwag dotyczących projektu Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospospolitej Polskiej. 


Rori] mF kaliwstwa 


„połocznego poste-f27 listopada 1896. rozciągając przepisy tegoż tak. 


mje w Palsce szybkim krokiem naprzód. Oprócz|że na b. zabów rosyjski, wprowadzając do usti- 


projektu akunmlowania ustawodawstwa społecz. 


nego ojnacowało Ministerstwo Pracy i Opieki 
społecznej jwojokt dekretu Prezydenta Rzeczy: 


pospolitej a sądach pracy. 

Instytucja u nas w Małopolsce znana. spory 
bowiem riawno-cywilne, oraz niektóre -pory 
kume między pracadawcami a pracownikami. 
podlezają kompetencji istniejących w Małopolsce 
sadów przemysłowych. wprowadzonych w b. za- 
|errze auatrjackim ustawą z daia 27 listopada 
IX9G6 r. Nr 218 dz. u. p. o zaprowadzeniu Sądów 
przemysłowych i o sądownictwie w sporach ty- 
czących sic pracy, nauki i najemnego w atosun- 
kach przemysłowych. 

ltównież w b. zaborze pruskim sprawy tegu 
rodzaju załatwiają t. żw. Sądy przemysłowe, 

W b. zaborze rosyjskim nie istnialy tego ru- 
dzaju Sądy, a sprawy sporne miedzy pracowni- 
kami i pracodawcami zabkuwiały i dotąd zalar. 
niają zwyczajne Sądy powiatowo (Sądy pokoju). 

Sędziowie powiatowi, względnie sędziowie po- 
koju częstokroć nie x4 obznajomieni ze stoniin- 
kami, tędącymi rzedmwtem sporów miedzy pra- 
oodaweaumi i pracownikami, sprawy takie zbył 


- referujc |iługo się przeciągają. a nadto procesit sy etosun- 


kowo kosztowne. 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej. ulo- 
zając Życzeniom iutenezowanych wypracowała 
Projekt rozporzadzenia oparty jest zanadniczu 
na powołanej wyżej ustawie austrjackiej z dnia 


wy odpowiednie zmiiny, duchem 
czasu. 

„Mt. 1. nojektu powiększa znacznie liczbę 22- 
kladów pracy. podpadających pod kompetencję 
Sądów pracy w porównaniu z $ 1. ustawy nustrja - 
ckiej i tak: Właściwość rzeczowa sądów pracy 
obejmuje sprawy dotyczące zakładów pracy 
w juzemyśle, górnictwie, hutnictwie, komunikacji, 
przewnzie, handlu. finansach. biuwrowośc, spół- 
dzielni i zakładów ubczpieczeniowych, w tej 
liczbie zakładów ubezpieczeń społecznych, przed- 
siębiorstw pasy periodycznej i ogłoszeniowych. 
zakładów i pracowni leczniczych i dentystycz- 
nych, uczelni, zakładów wychowawczych i opieki 
społecznej. kaneelarji adwokackich, notarjalnych 
i rzeczników patentowych biur pomad prawnych, 
biur informacyjnych, przedsiębiorstw i instytucyj 
kultmalnych. artystycznych i rozrywkowych, 
ponad:o sprawy dotyczace dozorców domowych 
i służby domowej, bez wzgledu na to, czy zalla- 
dy prawne są lub nie sa obliczone na zyski, oraz 
niezależnie od togo, czy a} one wlusnością pry- 
wana. państwową, czy samorządową, o ile sto- 
sunek pracy ma charakter prywatno-prawny. 


wymagania 


Weńug art. 6. projektu do spraw spornych 
cywilnych, wynikających ze stosunku pracy 
i nauki zawodowej w znaczeniu ustawy uiniej- 
szej salicza się w szczególności: 

a) aporv dutyczące płace: 

h) spory dotyczące rozjoczęcia. dalszego trwa 
nia i rozwiązamia stosunku pracy i nauki za- 
wodowej: 


Sa. z 


c) spory dotyczące Świadczeń i roszczeń do od- 
szkodowań. w wzczególności spory dotyczące 
urłopów. potrąceń z płac i kary umownej; 

d) spory dotyczące świadectw. oraz książeczek 
obrachunkowych; 

e) spory wynikające z należenia da kasy eme- 

rytalnej lub zaponopowej, o ile ustawy luh 

statuty tych instytucvj nie pawierzują roz- 
strzypania tych sporów sądom spocjalnym luh 
instytucjom rozjemczyni. 

spory dotvczące wypowiadania mieszkań 

w domach dla pracowników. których praco- 

dawca pozwala pracownikom używać bezpłat- 

nie lub za wynagrodzeniem. wyprowadzenia 
się z tych mieszkań i opłat za nie; 

g) spory dotyczące pretensyj. jakie roszczą prze- 
ciw sobie pracawnicy, zatrudnieni przez tego 
«umcfo pracodawcę. na podstawie zbiorowago 
objęcia pracy; 

i) mary dotyczące wykonaniu 
wych. 

Nadto poddaje pod kompetencję Sądów pra- 
cy sprawy karne. u w swczogólności: sprawy 
e przekroczeniach przepisów ustaw 0 czasie pra- 
ey. a urlopach dla pracowników, o prev młoda- 
cianych i kobiet. o umowie o pracę robotników 
i pracowników umysłowych, oraz o przekrocze- 
nia przepisów ustawowvehi i innych przepisów 
prawnych, dotyczących hygieny i bezpieczeństwa 
pracy. o ile sprawy powyżaze ulegają rozpozna- 
waniu w drodze sądowej. 

OQ ile chodzi o pracowników i uczniów, stosują 
się przepisy projektu: 

a) do wszystkich pracowników  zatrudnio - 
nych na podstawie umowy o pracy w przedsię- 
bMorstwach. do których się stosuje mtawa prze- 
mysłowa, oraz jakoteż do tych. które oznaczone 
8ą w art. V. lit. 1. i w art. VIII. patentu. obLwie 
gzezaującego do ustawy przemysłowej z dnia 20-go 
grudnia 1889 r. Nr 287 dz. u p. i to zarównn 
robotników, jak i pracowników umysłowych. 
2 wyjątkiem osób. których pensja roczna prze- 
kracza zł. 15.000; 

b) do uczniów i 
przedsiebiorstwach: 

c) do osób, które na mocy umowy o pracę. 
zawartej z przedsiębiorcą, przerabiają lub wy- 


> 


umów  zbioro- 
= 


praktykantów w tychże 


„JŁOS MIESZCZARSKI" 
nem, nienależącem do przedsiębiorcy 
pracy (chałupników), 

Projekt rozporządzania o Sądach pracy nor- 
muje odmiennie, niż ustawa o Sądach przemysło- 
wych skład Sądu pracy i sposób powoływania 
asesorów. a mianowicie: wodług art. 9 prócz ase- 
sorów Sądów pracy powołuje w równej liczbie 
z każdej z dwóch grup na okres dwuletni Minister 
Pracy i Opieki Społecznej w porozumieniu z Mi- 
nistrem Sprawiedliwości, na podstawie list kan- 
dydatów. przedstawionych przoz Stawarzyszenia 
zawodowe pracodawców i pracowników. czynne 
w okręgu Nądu pracy. oraz list kandydatów, 
przedstawianych przez zarządy przedsiębiomtw 
i instytucyj państwowych i samorządowych. 
czynnych w okręgu Sądu pracy, a nie należących 
da Stowarzyszeń zawodowych pracodawców. — 
Jednocześnie powoływana jest podwójna liczba 
zastępców. 

W razie nieisinićnia stowarzyszeń zawodo- 
wych pracodawców lub pricowników w okrągu 
Sgału pracy lub w razie uchylenia się tych Sto- 
warzyszeń od przedstawienia kandydatów, Mini- 
stor Tracy i Opieki Społecznej w porozumieniu 
z Ministrem Sprawiedliwości powołuje odpowied- 
nie katcgorje asesorów i zastępców według wh- 
sneffo uznania. 

Wedhig dotychczasowej ustawy o Sądacu 
przemysłowych, wybierają asesorów w rówucj 
liczbie tak pracodawcy, jak i pracownicy. Sy- 
stom wyborów, unomowany w obccnej wstawi» 
o sadach qrzemysłowych. powinien być w pru 
jekcie o Sądach pracy utrzynany. 

Jażoli chodzi o b. zabór rosyjski. gdzie, jak 
wspomniano, dożąd sądów takich niema i wobec 
tegn życie organizacyjno nie jest dotąd odpo- 
wiednio wyrobtone, możnaby usprawiedliwić do 
czasu projektowany sposób powoływania asen- 
rów przez Ministra Pracy i Opieki Społecznej. 
ażeby zapewnić rządowi wpływ nu skład Sądu. 
Należałoby więc z tych powodów tylko co do 
b. zaboru rosyjskiego umieścić przejściowe po- 
atanawienie tego rodzaju. 

Projekt powyższy został rozełanv organi- 
»acjom gospodarczym do wypowiedzenia swych 
uwag i opinji, które następnie zoataną przedło. 
żone Ministenztwu Pracy i Opieki Społecznej. 

Przedstawiony tu został projekt rozporządze- 


miejscu 


kańczają przedmioty zamówione przez nrzedsie- nia a Sądach pracy w ogólnych zarysach. 


dbiorcę. tądż we własnem mieszkaniu. bądź w in-! 


Adw. Dr Franciszek Mussil. 


Czego oczekuje mieszczaństwo od rządu? 


Na inauguracji ogólnogolskiego Zjazdu Izh 
Rękodzielniczych podcjinować będzie świat rze- 
nueśńlniczy Krakowa dwu przedstawicieli rządu 
w osabach ministra przemyslu i handlu Kwiat- 
Lowskiego i ministra oświaty Dobruckiego. Ka. 
munikaty zapowiadają, że wygłoszą oni na otwar. 
ciu Zjazdu przemówienia powitalne, Ze zrazumia- 
lem zalnteresowaniem wysłuchają tych oświaid. 
czcń nietylka obecni na sali delegaci, ale i cały 
szercki Świat rzemieślniczy polski, który chce 
wiedzieć, jakie stanowisko wobec jego życzeń 
i roatulatów --- a postulatów tych nie brak — 
z=jmeją  „najbardziąj miarodąne" czynniki 
w państwie. 


Tak jeden, jak i drugi z panów ministrów ma 
w swych rękach nici najwazniejszych spraw rze- 
miosła obchodzących. Słuctać tedy będziemy 
z natężeniem sów p. Ministra oświaty o szkol- 
nictwłe zawodowem, które dziś tyle nasuwa 
otjekcji i tyle obaw o wyszkolenie przyszłych 
pokoleń rękodzielniczych i kupieckich budzi. 
Szkolnictwo zawodowe przechodzi dziś okres 
ciężkiego przesilenia, Programy nauczania od- 
biegają tak dalece od potrzeb praktycznego ży- 
cia, że niewiadomo właściwie, da czego zmie- 
rzaią; mlodzieniec bowiem po ukończeniu szkoly 
zawodowej często nie ma zielonego pojęcia o noj- 
niezbędniejszych dla kupca i rzemieślnika wla- 
domościach. Nie zna geografii, towaroznawstwa, 
zato naladowang ma głowę —- prawda, że pięk- 
neni — wiadomościami a ustrojach politycznych, 
o obywatelstwie i t. p., z tego jednak chleba mieć 
nie będzie i nie zastąpi lo braku takich rzeczy, 
jakie kupcowi i rzemieślnikowi są niezbędne, Do. 
dajmy, że wedlug rzekomo najnowszych zarzą- 
dzeń Ministerstwa oświaty, kierownikami szkół 
wieczornych dokształcających dla młodzieży han- 
dlowej -- mają być w okręgu kuratorium kra- 
kowskiego zamianawani bezrobotni inżyniera- 
wie (!), a atrzymamy obraz całkowitego bezko- 


łowla w tej dziedzinie panującego. Nie zaprzecza- 
my towem kwalifikacii inżynierom w ich wla. 
śelwym kierunku pracy, kształcenie jedaak przez 
nich przyszłych kupców musimy oważać za 
nansens! Szkolnictwa zawadawe nie jast terenem 
służącym do zatrudniania bezrobotnych, ale jest 
dcniosłą dziedziną wychowania społecznego i go. 
spodarczego, od czego rozwój ekonomiczny kralu 
w dużej mierze zależy. 

Może też z okazji wizyty krakowskiej obu 
n'inistrów posunie się naprzód sprawa. oddawna 
już wysuwana. a mianowicie wylączenie szkolni- 
ctwa zawodowego z pod resortu oświaty i przy. 
dzielenia je| ministerstwu przemysłu i handlu. co 
ieat jedynie racjonalnem rozwiązaniem kwestii. 

Jeżeli tylko te narazie postulaty, jakie rze- 
mioslo I handel kieruje pod adresem p. Ministra 
oświaty — spełnione będą -- to iuż uważać io 
będziemy za duży realny aukces jego zaintere. 
sowania, jakie dla rękodzieła okazuie. 

Bardziej różnolite natomiast. choć niemniej 
ważne dla nas postulaty, wysunąć pragniemy 
przed oczy p. Ministra przemysłu i han:llu. Nie 
ag mu one zreszta obce, jak wnosić nam wolno 
z jeca dotychczasowych przemówień w paria- 
mencle i poza nim. Na czoło tych żądań wysuwa 
się z natury rzeczy Sprawa konstytucji nolskiega 
przemysłu - - ustawy przemysłowei. Mówił już 
a niej p. minister Kwiatkowski, że „rychlo“ za- 
łatwioną bedzie, Może dziś dowiemy ale, ca pod 
tem elastyvcznem słówkiem „rychlo“ krvje się 
w rzeczywistości. Może również dowiemy się mla- 
rodajnej i wiążącej prawdy o tem. jak projekt 
ustawy przemyslowei załatwi! się z życzeniem 
wszystkich rzemieślników polskich, bv waran- 


| wyeliminowany. Z satysiakcją zanotujemy jego 
; pod tym względem zaprzeczenie i usunięcie ohaw. 
| Osobiste zetknięcie się p. Ministra przemysłu 
ji handlu ze sferami mieszczańskiemi da możność 
| mu poznać bllżej potrzehy tego sianu, który tak 
mało dotychczas oglądał się na kierowników na- 
wy państwowej, nie żądał i nie umiał żądać dla 
siebie niczego, jak umieli żądać inni — moznlejsi. 
Dziś mieszczaństwo jest już przy głosie. Domaga 
się swych praw na łamach wlasnej prasy, na wła- 
snych zebraniach, w rezolucjach, przez swe orga- 
nizacje zawodowe. 


Wierzymy, że głos (en słyszanym i usłucha- 
nym być musi. Widząc dobrą wolę ze Strony obu 
ministrów, przybywających w gościnę rzemiećl- 
| czego Zjazdu, wypada nam ich powitać i życzenia 
myrażone wyżej do realizacji przedłożyć, 


a O E O || 


| Radio na Zjetdzia izb. 

Jak dmæiNémy, odbędaie się w Krakuwie 
w dniach 10 i 11 kwietnia h. r. Zjaul Izb Rzemicśl- 
niczych całej Polski. W niedzielę dnia 10 h. m. a go- 
dzmśe 10 i pół nastąpi warcie Zjazdu, a Polskie 
Towarzystwo Radjowe tędzie przemówienia powital- 
me, oraz przemówienia panów Ministrów nadawał, 
za pomoc, radju, lik, że amatorzy radja bedą mogli 
w ten sposóh wziąć niemi bezpośredni udzi w uru- 
czystam otwarciu Zjazdu, który wywołał nikne za nte- 
rczowanie w calen spoleczeństwie. 


| Zyski przy czynnotecliach kradytawych. 

Jak wiulono, na polstawie rozporza dzania z dniu 
28 lutego b. r. zyski. tmiqgane przy czynnościach 
krodytowych przez instytucje hankcwe, nie mogą 
przekriczać 11% w stusunku nocznyin. W myśl roz- 
porząstzonia togo, wmowy «a ipożyczkach pienięmych. 
zawirte przed 1] marrą r. h. w których umówione 
zyski ponad 14% nie zmtałty pobrane przed tym 
termi:om, mogą być wykonane tylka w ton sposób. 
że zyski ohliczają się tyko «ln najhliższego terminu 
płatności tych umów, Termin tar jednak nie noże 
przakraczać daty 1 kwiotnia r. b W tm sposób [m 
1 kwietnia wszelkie zokowigzamia opłacają procen- 
ty nie wyższe panul 11% w stosunku rocznym. 


Brojekt ustawy © podatku drogowym 
od varazdów. 

„linisterstwo Rohót T'uhlicznych a;sacewała pr 
jckt ustawy o podatku drogowym al wszelkiego 
rodzaju jojazlów. Projekt ten przesłany został po- 
«aczególnym zainteracwanym instytucjom, m. in. 
lzbom haxdlowogprzenysłowym Jak się dowiaduje- 
my, projekt ton rozpatrywany jest olnxnia przez wy- 
mżanima Izby i w <iągu tygodnia zostanie zwró- 
cory z odpowiednimi uwnęgami Minisierztwu. Jost 
to prawa a tyle wadna, że chodzi o ujrdnostajnie- 
nie sprawy ipolatku drogowego odl pojazdów, cs 
w poważnej mierze przyczynić się ma do naprawic- 
nia dróg w Polsce. 

„Wzory urządzeń mieszkaniowych, 

nowość niczbędną dla każdego stolarza. wysyla po 

otrzymaniu 8 zl. M. Padechowicz, Kraków, ul. Smo- 
letska 9. d 


Kursa handlowe dia studentów 

zagranicznych w Paryżu. 

Przy szkale wyższych studjów handlowych w Pa- 
ryżu istnieje specjalny kurs jedaoroczny dla studen- 
tów zagranicznych, nawet Lakich, którzy wie poaia- 
dają dostatecznej znajomości języka francuskiego. 
Frokwencja studentów wzrasta z raku na rok, tak. 
że w bieżącym roku srkołnym <losięyła cyfry 11G 
uczniów, reprezentujących 30 różnych narodowości. 

Dyrekcja Szkoły, utrzymywanej przez paryską 
[zhę handlową, zwróciła się do Izby handlowej i prze. 
mysłowej w Krakowie z zawiadomieniem, %0 udziela 
ulg w apłatach szkolnych tym studantom obcych na- 
rodowości, którzy niec razporządzają wystarczającym. 
środkami materjalnymni, a zaeługują na poparcie, 


Wagony — chłodnia. 

Wobec zbliżającego się ciepła i akreau letniego. 
aktualną staje ię na npolskich kolojach sprawi 
waganów-chłodni, które służą da rerzewożcnia to- 
warów i produktów, łatwo ulegających zepauciu. 
Polskie Kolcje Państwowe posiadają 150 sztuk wa- 
gonów-chłodni, zaś 120 sztuk zostało zamówionych 
w krajowych fabrykach wagonów. Wagony te będą 
dostarczone prawdopodobnie jeszcze w raku bieżą- 
cym. Na obszarze wszystkich Dyrekcyj kolejowych 
znajduje ię agółem 40 magazynów lodu, z których 


klem wykonywania noemystu był dowód uzdol- | każdy msiości około 200 m* lodu, tak że wagony- 
nienla. Obudzily się bowiem co do tej kwestji! chlodnie mogą w każdej chwili być gotowe do pra- 
poważne obawy, gdy o. minister w jednym ze cy. Magazyny te Są rozmieszczame na tych ezlakach 
swych ekspose zapawiedział, że dowód uzdolnie. | kolejowych, ma których przewozy produktów łatwo 
nia, jego zdaniem, za mało liberalry. zostanie się paujących są bardzo częste. 
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Czasy i 


futeresujtcy tea ańpkuł o urządze- 
niu wnętrz mieezkanżawych ukazal się 
w .„Rzeczaeji Pieknych", 


Nie od dziś rnozolą się ludzie we wszystkich 
dziedzinach nauki, sztuki. przemysłu i rzemiosł 
nad udoskanalenienn metad pracy, wyszukiwa - 
mwen lepszych i łatwiejszych sposobów wyzyski- 
wania dóbr naturalnych. luh przerabiania surow- 
cow. jakie człowiek do dy:nozrcji posiada. Ciągle 
mywiłki w kierunku szukania nowych dióg roz- 
woju. są istotą cywilizacyjnemo postępu ludzko- 
Ac. w któryn brali i biorą udział nie tylko ge- 
njalne umysły. lecz całe narodv i państwa. przez 
wspólne dążenie da akraślonych celów, Rezul. 
taty tych prac są raz mniejszem. to znów więk- 
szem powodzeniem uwieńczane. T 

Po wojnie. która przymosła w konsekwencji 
tak zwycięskim. jak i zwyciężonym kolosalne 
braki, robi się wszystko jeszcze intenzywniej. by 
je jak najrychlej usunąć. A wiadomo, że niedo- 
magania te są tak wiakkie, jak skomplikowane 
Jost ohocnie życie człoówicka XX wieku. 

Jednym z wielu takich powszechnie znanych 
biaków jest nie lostatocziu. ilość mieszkań, o czem 
już wiele p'=ino. Jest wielką bolączką naszych 
czasów. że w Likieli miastach. jak Kraków. przy. 
pulir na 1 pokój ni inniej niż więoej tylko 7»: 
vsubv. w Warmawie 6. a inne miasta w Polsce 
nie w lejszych znajdują się wamunkach. Brak od- 
Jxrwiednic mieszkań i ich ciaznota stawia ludzi 
w jkłożeniu obywiinia się bez sprzetów, co jest 
tile jednym z wielu powodów zastoju w ich fa- 
brykacji. a więc i bezrobocia. Ludzie bowiem 
z kadieczności obchodzą sie hez mebli. wznanych 
axiwct za najkuiezlędniejsze przy dzisiejszym sta- 
nie kultury, Niema się zresztą czemu dziwić, akoro 
chalzi o wyzyskanie każdogo decimetru kwadru- 
towego przostrzeni. W takich warunkach trzeba 
się obcjóć bez stnu, szafy i łóżka. luh krzesełka. 
joli one zajmują miejsce i utrudniają swobodne 
poruszanie sic w pokoju. Prawda. że ką to anar- 
malne warmmki. ule jonicważ one urązają naj- 
Frymitywniejszym zasadom hygjeny i moralności. 
trudio je przemilczać. Fakt jost wiem faktem 
(7 osób w pokoju). więc sie z nim liczyć trzeba. 
Nasuwa się tody prania, jakie tym ludziom dać 
moble, żeby mimo ich wstawienia nie ująć im 
i tak już szczupleggo miejsca i nie pozbawić po- 
wietrza w czterech ścianach małych izb? Odpa- 
wielt powinnahy chyba brzmieć: usunąć niewła- 
zciće sprzęty. jośli je mieszkańcy posiadają, a 
postawić takie. œ najmniej zabiorają miejsca. 
Qdpowiedni sprzęt. dostosowany do warunków, 
musi sic znaleźć i u tvch. co dotąd bez niego się 
ohrywali. nie mając go gdzie postawić Rozumie 
aie, w w takich sommkach mieszkaniowych zna- 
na dotychczas każdemu szafa. stół albo łóżka 
nia mają wartości. Dlaczego? Rzecz prosta, ba 
zabierają dużo przestrzeni. To też mrzestrzeń 
musi bvć brana przedewszystkiem pod uwage i do 
uiej trzeba koniecznie przystosowywać budowę 
sprzętów. któroby sie dały w razie notrzeby skła- 
dać i rozkładać. Muszą one tę przejściową służbę 
tak długo spełniać, dopóki mieszkań nie będzie 
pod dostatkiem i to obszernych. odpowiadających 
nowoczsenyn wymogom hygjeny. Ale nawet 
wewczas będą mogły spełniać swoje zadanie, bo 
ulqpxulnie tylko czynność składania i rozkładania. 
«o dzisiaj przy luabu miejsca jest konieczne. 
Pole dla wszelkiego rodzaju pomysłów w tej dzie- 
dzinie wbaśnie leży odłogiem, a powołani moz: 
tutaj wiele zdziałać. Niech wię wysilają. by zbu- 
dować stół składany. który w razie potrzelry bę- 
dzie lawką lub krzewełkiom. a skora się go złoży 
może stanowić trzy lub cztery ramy htwo prze- 
nośne i zceatawialne. Otomania może być tak 22- 
projektowana. by zastępowała krzesełka lub łóż- 
ko, Stół kuchenny winien mieć schowaną umy- 
walnie do naszyń. Deska do prasowania wcale nie 
zajmuje miejsca. jeśli jaat odpowiednio przy dnie 
umocowana. Takie przykłady możnaby mnożyć 
boz kańca. bo wszędzie da się coś nowego wpm- 
wadzać. a raczej ulepzząć. 
= Nprzętów rozkładzunych już i dzisiaj nie brak: 
inują one jednakże ta wadę. iż są nichygjeni- 
czna a a hyzjenę przecież najhardziej chodzi. 
Mobel taki musi być jak najprostszy, wygodny. 
lekki. wytrzymały. i niewiele zajmujący prze 


 Rtrzeni 
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= Poza temi śprzętami, które 2 konieczności 
powstać i produkowane być winny, budowni- 


-GLOS MIESZCZANSKI" 


meble. 


ctwo dzisiejsze, jeśli nie w Europie. to w każdym 
razie na drugiej półkuli, stosuje nowe metody, 
umioszczajsw up szafy w ścianach. skombinowa. 
ne razem z łyżkiem. Przednia część szafy, imitu- 
jąca w dzień szufladę, wysuwana jost na. noo 
i służy za łóżko, a wszystko to ma na celu wy- 
zydkanie miejsca. Czy tego rodzaju rwzwiązywa - 
nia zagadnienia w zdobywanin jak największej 
przestrzeni w mieszkaniu jesz celowe, paaktycz- 
ne, hygjemiczno i estetyczne. to miewątpliwie ży- 
cie pokaże i skoryfruje. 

Jeśli jest mowa o meblach mekłudanych, po- 
siadających tylko czasową wurtość. to bezsprzecz - 
nie w tyin terminie rozkładania leży jeszcze inna 
możliwość, nie łatwo przemijająca. którą należa- 
laby przy komponowaniu dzniejszych sprzętów 
uwzglodniać. Obchodzi to w pierwszym rzędzie 
ścisłe koła fachowców. a później dopiero nubyw- 
ców. Otóż fachowi projektodawcy, szukający no- 
wych form dla daniu. wvrazu twórczości naszej 
epoce w dziedzinie rodzimego sprzętarstwa, po- 
winni szukać tikich sposobów konstrukcyjnych. 
ażeby mebel. zwłaszcza wykwintny, mógł być 
w każdej chwili na kawałki 1ozebrunv, w celu 
wymiany tychże, potrzeby odnowienia. alba zmia- 
ny koloru. Nie potrzeba dodawać. jakie to zna- 
czenie ma i rzy Lzuuspovcie. Ta dyżneść może 
naudu: zupełnie inny charakter sprzętom, a w każ- 
dym bądź razie przyczynić się do wynalezienia 


je Y 


lut wicjszego sposobu odnawiania mebli. Chodzi 
więc tutaj o sung techniczną strone budowy 
aj rzętów i odowsi się przedewryzvstkiem do przed- 
miotów politirowanych, o artystycznej czy m 
zealnej wartości, Dzisiejszy sposób sklejania me- 
bli „nu stałe”, stosowany prawie wyłącznie przy 
fabrykacji sprzętów. wyklucza zupełnie mobie- 
ranie Ucz namażenia ich na uszkodzenie. SĄ oczy- 
wiście pod tym względem wyjątki. ale one temu 
zawuzeniu rozbierania, jakie jest wyżej podane, 
nie odpowiluią. 

To też jednym z naczelnych zadań. którem 
się zająć winni nasi młodzi adepci kunsztu eto- 
larskiego, a zwłaszcza ci, co kształcą się w szke- 
łach przemysłu artystycznego. jest to, by pm- 
jektowali urządzenia mieszkan. dostosowane do 
wamnków. To jest drugie, a bardzo wdzieczne 
pole do popisów. 

Piszący te słowa idzie też pa tej linji i ma 
już parę takich prac, co czekają zmilowania lto- 
sciwego nakładcy. 

Nigdy, zdaje się. nie przestanie być modnem 
pisanie i mówienie o nowych kierunkach w lite- 
raturze. malarstwoie. rzeżbie, czy architekturze: 
trzeba więc zwrócić uwagę i na urządzenia enie- 
szkań i rozpocząć pracę twónczą. My:slą jednak 
pzewadnią w tych poczynaniach muwi bvć pro- 
stota, klasyczny umiar. dolrórowy materjał, a 
wreszcie solidne wykonanie. Zalołaliśmv naszym 
kilimom nadzu: swojskie cechv. mające już dobrą 
opiuję zaganicą. to możemy i w sprzętustwie 
rozpocząć zwycięski pochód. 

Marjan Padechowicz. 


Polski przem 


Jak rozwijał się przemysł złotniezy i jubiler- 
sk? w Krakowie i jakie są jego widoki «Lulszego 
rozwoju? 

Przed wojną panował na tutejszym mnxu cl- 
kowicie przemysł niemiecki, zwłkuwzcza w zakre- 
sie wyrobów złotniczych. Wielkie fabryki nic- 
inieckie w Hamu. Pfortshaim i in. dostarczały 
maużówo tanich wyrobów fabrycznych. z któremi 
nie mogła konkurować nasza produkcja. Nato- 
miast w zakresie wyrobów ze smcbra dominował 
Wiedeń. Nasz polski przemysł funkcjonowa] sti- 
bo. mieliśmy jednakowoż i my pewne specyficzne 
gałczie wytwórczości srobrnej, 1 w szczególności 
byty niemi wyroby filigranowe Znane były z pre- 
cvzyjności i solidności tych wyrohów takie np. 
firmy. jak Glixoli Kwaśniewski i t. p. Wyrabdia- 
no zy srekme do kantuszów, bLrosze, spinki, 
jako jednak specjalność miejscowa. opierająca 
się przewadze zat nicznej, ale bez możności Toz- 
woju na wielką skalę. 

Pojawił się jednak w Krakowie na długo przed 
wojną wybitny przemysłowieczmganizuor. nie- 
jaki Kleitz. Al?atczyk. spokrewniony z rodzina- 
mi polskiemi, który chciał wprowadzić nasz prze- 
mysł złotniczy na nowe tory. Założył w Krako- 
wie fabrykę platerów i wyrobów srebrnych fa- 
brycznym: sposohem i wówczas też przemysł km- 
kowski zaczął sie silniej rozwijać, a nawet cks- 
portowa swe wyroby za granicę. Wówczas ta 
zdobyliśmy rynki wschodnie, zwłaszcza rynek 
rumuński, który dla wyrobów krakowskich byl 
doskonałym temenem zbytu. Takim artykułem. 
który znajdował w Rumunji duży popvt i wyso. 
kie cenv, hyhy wyroby służące do kultu religii- 
nego obrzydku wzchodniego. 

Przyszła jednak woma i pociagneła za sohq 
całkowitv upadek krakowskiemo przemysłu złot- 
niczego. Ogólny zanik życia gospodarczego skur- 
czył zapotrzebowanie artykułów przemysłu złot- 
niezega i społeczeństwo. które z wielkim trudem 
i drogo nabywać musiało przedewszystkiem arty- 
kuty codziennego użytku. nie myśląc wcale o to- 
warach złotniczych. jako wchodzących mż w ra- 
ma luksusu. Wómxl toi kleski. jaką bv? okres 
wojanny — pozostał jednak posiow Kleitza (który 
zmarł bezpośrednio przod wajną) i posiew ten 
tlt w przemyśle złotniczym krakowskim. Minęła 
wojna i przemysł tan stanał wob nowych dróg 
rozwoju. zwłaszcza o ilo idzie o wyroby ze srebra. 
Straciliśmy wprawdzie rynck rumuńzki (może nie 
bezpowrotnie), w każdym razie dawne stosunki. 
nawiązane tam, są dlu nas wskazówką. że przy- 
szłość naszej wytwórczości leży na Wachodzie 
i tam należy skierować baczną uwagę, by uto- 
rować sobie nowe dmagi eksportu. 

Że ręka złotnika polskiego jest lekką, to kwin- 
dectweni tego jest założenia po wojmie w Bielsku- 


ysł złotniczy. 


Białej fabryki precyzyjnych wyrobów emaljowa - 
nych. Irzemysłowiec wiedeński Hildebrand pr- 
iwadził tę wytwórnię wspólnie z niejakim Fede- 
lrowiczem i wykonał szereg pięknych rzeczy. 
Hildebruud sprowadził z Wiednia 19 instruktorów 
i szkolił nimi robotników polskich. założył rów- 


nież specjalne pece do wyrohu przedmiotów 
cmaljowanych. 

Jeżoli zwrócimy okiem na ziemie polskie. wi- 
dzimy potężny rozwój przemysłu  złotniczeg 


i platerowanogo w Warszawie, sięgającego tra- 
dycją jeszcze czasów króla Słanisława Augusta. 
Obecnie kwitnie tam masowy wyrób koport da 
zegarków .co 2e wzgledu na wielki zbyt zagar- 
ków ma poważne znaczenie w ogólnej produkcji 
krajowej. Warto tu nadmienić. że bandza silny 
zbyt atworzył się dla przemysłu zegarmistrzow - 
skiego na wsi. która dawniej odbywała się bez 
tego „zbytku“. 

Trzeba stwierdzić, że polski przemvA złotni- 
czy nangół dźwiga się z ujkuiku i ma przod sobą 
szerokie tory rozwoju. (Grozi mu jednak jedna 
wielkie niehezpicczeństwo. Rozchodzi sie miano- 
wicie o nową ustawę probiemczą, której projekt 
jest iuz wvpotowany. a przeciw któremu powstał 
jak jeden mąż cały h zabór pruski Zaopono- 
waly tamtojsze nfery przeciw tym zwhiszcza po- 
stanowieniom projektu. które romicągają na cale 
państwa przymus urzędowego cechowania szła- 
chetnych metali (istniejący oddawna w Małopol- 
ace). Drzeba tu, jednak pamiętać, że b. zabór pru- 
ski nie ma właściwie złotników. ale tvlko han- 
dlarzy wyrobami złotniczymi i srebrnieczymi. spro- 
waudzanymi z Niermec. Interesy jednak złotników- 
rzemieślników a} sasadniczo różne od interesów 
zbtników- kupców. Kupcv otrzymują towar ma- 
sowo wyrabiany p:zez |vzemvywł niemiecki. z któ- 
rym rzemieślnik krajowy ze swym ciężkim. solid- 
nyn wyrolem konkutować nie może, nie jest 
w stanie dać takiemo kredytu. ani takich pro- 
centów zbonifikawać kupcowi. jak je udziała fa- 
bryka. Ta walka handlu h zaboru pruskiegm 
z rzomiosłem innych dzielnic rozgrywa się dziś 
włuśnie i nie jest jeszcze skończona. 

Jeżeli idzie o Kraków. to tutaj rozwija sių 
szczególnie stebrn:etwo. Wyrabia się wielką ilośc 
naczyń srebrmych. jak kosze. świeczniki, cukier - 
nice. naczynia stołowe. nuczynia srebme dla kul- 
tu rehzrijnem i t. d. Rack handlow drogimi ka- 
mioniami wraca powoli do swego pierentnegu 
dnaczemia. A trzeba zauważyć, że bardzo powa- 
ną klęska dla złotnietwa był okres inflacyjny. 
Bardzo wielu złotników nie orjentowało się nale- 
życie w »yłuacji. tracąc swą substancje wskutek 


nie doćć przewidującej kalkulacji Straty, jakie 
poniosło wówczas rzemiosło polskie. nieprędka 


dadzą eię odrobić. 
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Z żvela mieszczańskiego. 


Mieszczaństwo krakowskie o qospodarce magistratu. 


W ul. niedziek: odhyło się w Domu przy ul.l dzieja w 


Potockiego 11 wielkie zgromadzenie rękodzielni- 
ków i kupców kszikowskich. urządzone staraniem 
pekrelacjaiu Wękodzielniezo-Mieszczuńskiego przy 
Chrz. Dem. Zebranie to poświęcone było płównio 
zagadnieniom micjskiw, a to w związku z dy 
skusją budżetową lady m.. która rozpoczęli się 
w pmusieuziałek 4 b. m. Rządy obecnegu prezy- 
djum miasta. opierającego się na większości libe- 
ralno-zydowsko-socjalistycznej, w całym szerocu 
dziedzin idą wbrew interesom polskiefo rzemio- 
ala i handlu i doprowadziły życie gospodarcze 
w mieście do gruntownego zaniku, Panowie wice- 
prezydenc. jak np. p. Wielmis, zajmują się org:t- 
nizowaniem własnych partvj mieszczańskich“ 
¿do spółki z żydami). zamiast myśleć o tych obo- 
wiązzach. jakie spadają na nich z tytulu zajma- 
wanego stanowiska. 


ARN 


ULOS MIESZC7ANSKI- 


mieście, o czem świadczj następujące 
cyfry: Handle trzeciej i czwartej kategorii s4 
utiliczniejsze, bo sttmowią okoła 77% sklepów. 
a w jazomyśle odia i ósma kategowji (war- 
zmurudwiające 1—? robotników) stanowią 
"e alu przemysłu krakowskiego. Pos. Holek. 
sa zamalizował inorcję zarządu miasta, jego bez- 
proerinmwość i zaniedbania tam, dzio interes 
miastu i jego ludności wymaąyał jak mujwiększej 
uwerenności © ziqabiezzliwości. 

Po ożywionej dyskusji uchwalono jednomyśl- 
nie m, in. nastęjaijące rczohiejc: 

Zebrani chywatele przyjmują sprawozdanie 
Klubu radzieckiego Ch. D. do wiadorro:ci, wy. 
rażają uznanie za utrzymywanie kontaktu przez 
Klub z ególem obywatelstwa. 


Zebrani wyrażają żądanie, by interesa ręko- 


W rzeczewym voferacie zobrizowził sen. Adel- AA t kuglectwa polskiego w Radzie I w Ma- 


man zubożenie chrześcijańskiego handlu i reku- | 


gistracie byly należycie uwzględnione. 


Walne Zgromadzenie Spółdzielni Katolickich ajstrów gzewykich 


W uhiestym: tygodniu odbyło sie w Krakowie 
na .Kotłowem" doroczne Walne Z ulzenie 
Spółdzielni katolickich Majstrów szewskieli, Prze- 
woclniczył p. Ochmański. W zebraniu wział udział 
Dr Br. Kuśnierz. wicepmezes Związku Stow. zarob. ` 
i msp. którego to Związku Spółdzielnia. jesti 
ozłonkiem. 

Zo złożonego sprawozdania wynika. że Spół- | 
dziclnia rozwija sie zupełnie nomualnie. Ze zy 
sków uchwalono 15% przeznaczyć, jako dywi-;; 
dendę. i 

Ozłonek zarządu p, Kapera wezwał w jasnych 
słowach członków, by stuali sie skoncentrować 
swe zakupy w Spółdzielni. oraz by wpłacali de- ' 
klarowane udziały. Tylko w ten sposób będzie 
możni. opizeć Spdzicluię na. zdrowych podsta- 
wach i zapewnić jej szybszy rozwój. Stanowiska 
to poparł p. Dr. Kuśnierz, który skostatował, że 
znaczna część członków nie docenia. niestety. 
wiolkiego znaczenia tej organizacji gospodarcz”). 


Precz wąlatę udzialów bydzie można  znaczui: 
rozszerzyć podstawy ksedytowe spółdzielni. o% 
bedzie dobrodziejstwem dla członków. 

u ożywianej dyskusji, w której zabierali głos 
miedzy immymi także pp. Ochmański. Siwok. Pæ 
szkot, Odizy wołek. podniesiono wielkie zaslugi 
ti ofiarność członków Zarządu. pp. Kapery i Ismoe- 
ra, którzy są duszą tej organizacji. araz wzywa- 
"no członków do ściślejszego zepspolenia się ze 

Pok 

Do Zwządu wyłnano ponownie pp. 
lsmera. oriz Palonka. 

Wkońcu na wniosek p Siwka Zgromadzónie 
zwróciło się do obcenego Da Kusnierzu by 
łcznia z Zarządem i Radą Nadzorczą współdzia- 
łał pzy opracowaniu i przeprowadzeniu zarzą- 
dzeń, mających na celu zespolenie jak najwiek- 
szego giona cHonków ze Spoółdziolsią, colom 


Kaperę. 


"„usacznego rozszerzenia jej |kidstaw majątkowych 


i kredytowych. 


Rzemieślnicy w Samborze orqanizują samopomoc finansową. 


Sambor, w kwietniu. 
tMdbyło się tu Zgromadzenie, w którem wzięła 
mdział olbrzymia ilość rzemieślników Owólnegm 
Związku Chrześcijańskich Rękodzielników i Prze- 


mysłowców, celmu zalożenia „Kasv liękodziel- 
nizej“. ! 
Zgromadzenie zagaił p. Siwak, iutroligator 


zc Sambon, przewodniczącym wybrano p. Ale- 
ksendra Klinga, mistrzu ślusarskiego., sekretarzo- 
wał Apolinary Jurkiewicz, ironzownik. O potrze- 
bie założenia Kasy i organizacji roferowat p. Pi- 
wowarczyk, kiawiee ze Nambora. Roferent w dłuż - 
szom przemówieniu stwierdził, że tylko zorgani- 
wawani rzemieślnicy mogą bronić stanu rękodziel- 
niczegv. bo nikt z poza afer rzemiealniczych ni? 
interesuje się losem stanu rzemieślniczego, w tym 


też ceu muszą rzowieńlnicy tworzyć własne 
organizacje i Kasy rzemioślnicze, aby bronić 
swoich interesów i dożyć, zapomocą silnej orga- 
nizacji i solidamego wystąpowania na zebraniach 
do zmiany położonia klasy rzemieślniczej, Mając 
własną Kasę. uniezależnią się tzemieślnicy ad 
Lanków innych Kas, które żądają wysoki procen: 
od pożyczek. co zabija stan rękodzielniczy. 

Nal wygłoszonym referatem wyłoniła: się dy- 
skusja. w której zabierali głos pp. Siwek, Świech. 
lo, Jacyszyn, Hapiszyn i inni, stwierdzając jedno- 
myślnie konieczność założenia Kasy, co też zuro- 
madzeni jodnogłośnie uchwalili, paczem przyst. 
piano do zapisywania sie na członków Kasy. Gdy 
więcej nikt głosu nie zabiera, przewodniczący 
zamknął Zerromadzenie. 


Postulaty rzemieślników w Felsztynie. 


Felsztyn, w kwiotniu. 

Ogólny Związek Chrześcijańskich Rekodzic]- 
ników i Fizemysłowców w FPelsztynie zwołał dnia 
kwietnia 1027 r. Zeromalzanie w sali gmiunej. 
Kzemieślnicy przybvli na Zgromadzenie masowo. 
co dowodzi, że pokyżenie rzemieślnicze jost kry- 
tyvczne i dlatego chętnie garną wię ua zebrania 
i ormuiizacji, Przewodniczący Związku Chrz. Re. 
kodziolników i Przem. w Felsztynie p. Starusz. 
kiewicz, szewc. zagaił zehninie, jako kamisarz 
miasta przywitał delegatów w osolnich p. Piwo- 
warczyka ze Sunbora i p. Łukasiewicza ze Lwa- | 


| pracy. 


oraz otwarcie granicy dla, wyprodukowanych 
mtykułów, doprowadził Rząd do zujrełnego braku 
Reforant stwierdził, ża jedynie Chrześci. 
jańska Demokracja | klub tejże bronią rzemieśl. 
ników przed podatkiem i przed złem ustawodaw. 
stwem, jaki Rząd zamierza wprowadzić dla stanu 
rzeanieślniczego. Drugi referat o potrzebie orga- 
nizacji wvgłos'ił p. Łukasiewiez, delegat ze Lwa- 
wi.  Roferont po przeszło godzinnym roferacie 
wyjaśnił konieczność organizowania się i watę- 
powania do Zwlązków rzemieślniczych, gdyż 
tylko zapomocą wspólnego wyślępowania I orga- 


wa. Przewodniczył Zgromadzonin p, Staruszkie. | nizowania się może rzemieślnik bronić swych 


SB 

. Piwowarczyk, stwierdzając. że w całej Polsce: 
MA rzemieślniczy, wskutek nakładania ciężkich | 
podatków na tzemiosło. brak opieki ustawodaw- | 
czej nal stanem rzemieślniczym. doprowadziło 
stan ten do zupełnej ruiny. Przez przynnzenie 


Referat o krytvcznem położeniu wygłosi! | Interesów. 


Uchwalono następnie zwrócić się do 
klubu Chrześcijańskiej Demokracji. aby klub ten 
poparł żądania przeprowadzenia Kas chorych dla 
samodzielnych majstrów i ubezpieczenia na sta- 


„rość, Zgromadzeni uchwalili zwrócić się da ca- 


lego stanu rekodzielhniczego w Polsce, celem wy- 


surowca z kriju i przeramanie go zagranicą, a. tworzenia jedmegro frontu i wezwać do stworzenia 
sprowadzanie już wyprodukowanych antyków. | Ogólnego Chrześć, Związku Rękodz. i Przemyał. 


koniecznie dla ludności potrzebnych. do kraju, 


w Polsce. 
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BAGATELA: I N. lt 1. „Golzoti*, 

LCIECHA: „Student z Pragi. m 
WANDA: I N. R. 1L Golgota", 

SZTUKA: „Noc w Nowyin Jorku“, 

WARSZAWA: „krwawa niadziela”, 

PROMIEŃ: .Żeneczka na urlopie". | 

REDUTA: „Dziewczęta złotezco Zachodu”. 
mic»zkaniu" i „Krajobrazy Ta:rzańskie" 


«alendarz podatkowy. 


1) Zeznania do jrodatku dochodowego ua 1927 r. 
ubowiązaie są lą lo dnia 1 maja 1927 r. tak 
usohy fizyczne, których dochód w 1926 r przewyż- 

t nininum egzystencji, t. j zł. 1.500 rocznie, jak 
**nież osoby prawne. 

Do duia 1 maj 1927 r. musi być  wylacowe 
w Kasia skarbowej (ulica. Wiślna) połowa przypada- 
jącego do zaplaty podatku, 

Do zeznamia musi być delge zony kwit lub: te gm 
elpis na wplacony podatek, 

2) Podatek przemysłowy (obrotowy): a) 
iębiorstwa handlowe 1. 


„Lwy 


przed- 
i M. kategorji, przedwiębior- 
stwa przemysłowe |--V kategorji, prowadzące pra- 
willowe księgi handlowe, spółki akcyjna, spółki 

erANICZONĄ oslr.owiedzialnościg i inne  grzedsię- 
„ooo. chawiązane do oglaszania sprawozlań, a 

kew.qznne lo skłulania zeznań, winny do dnia 
15 kwietina 1927 r, względnie w terminie ulsowym 
iło dnia 28 Kwietnia 1927 r. wpłacić do kasay ekar- 
howej (ul. Wiślna) zaliczkę na podatek od obrotu, 
Oriyjirimięteywo w maren 1927 r. 

b) rękodzielnice VIII, kategocji, pracujący przy 
pomocy najwyżej jeluej sily najemnej, lub jednego 
ezlouząa roslziny. wolni są od oplaty podatku prze- 
myałowogo. wolwe czego źadnych zaliczek nie płacą. 

c) rękodzialnicy VNI. kategorji pracujący bez 
wszelkiej pomocy /t. j bez pomocy sił najemnych 
pomocniczych i bez panucy członków rodziny) nie 
eykujają am kwiadectwa przeniysłowogo, ani nie 
płacą podatku przemysłowego (obrotowego) 

l) samoabielne wolne zajęcia zawodowe, jak 
lekarze, dentyści, wetaryname i felczerzy, adwokaci. 
notacjusze, obrońcy sądowi, architekci, inżynierowie 
| inni tochmicy, obowiązani są wpłacić zaliczkę co- 
najnnij w wysokości jednej piątej kwoty podatku 
tymiorzonego za 19026 r. najpóżniej do dnia 15 kwie- 
tnia 1927 r. 

1) Podatek od lokali za II. kwartał 1927 r. platny 
jest w ciq maja 1927 r. (podatek ten wynosi 8% 
od czynszu polstawawcgo z czerwca 1914 r.). 

5) Padatek od nieruchomości za I. kwartał 197 
roku, Podatek platny jet w cig maja 1927 r. 
Podatak ten wynosi w 1927 r 8% al każdoczesnaru 
komarnego. Do podatku tego opłaca sie 10% du- 
ilatku, a nadto na rzecz gminy 30%, | 


Podatek przemysłowy od ulicznaj 
sprzedarzy wykorów tytoniowych, 
oraz pism I gazet. 

W myśl postanowień części IM. lit. A, taryfy, 
stanowiącej załącznik do art. 23 ustawy z dnis 
I5 lipca 1925 r. o państwowym potatku jrzernysło- 
wyn (Dz. U. R P. Nr 79. poz, 550), przedxiebiarstwa 
uliwancj sprzasłaży wyrobów tytoniowych ze skrzy- 
mk. oraz pism i gazet z koszyków winny hyć za 
opatrzone w Świadectwa przemysłowe IV. ktogori | 
handlowej. 

O ileby jednak nabycia świadectwa moglo istat- 
We zagrozić egzystencji gospodarczej nalini ij 
może Izba Skarbowa w wyjątkowych sj 


na imływilunlne, należycie umotywowane podania 
podatników, zanianjowane przez władz wymiarową 
I. Instancji i po przeprowdzeniu szczegółowych do- 
chodzeń, zwolnić ulicznych sprzedawców wyrobów 
tytoniowych ze skrzynek, oraz pism i gazet z ko- 
szyków od obowiązku nabywania Świedectw qrze- 
mysłowych na 1927 r. 
Adw Dr Franciszek Muszil. 
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| ZAKŁAD POGRZEBOWY K 


K Onufrego Fiuta 


Kraków — ul. Grzegórzecka 7. 
urządza padrzebu Od najskram- 
niejszych do najwspanialszych. 


przeprowadza cehshumacje | prze- 
wozi zwiokhi do wszystkich krajów. 


Cany omiarkowane! Taj 4105. Ceny umiarkowana 
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